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£ ogólnego zebrania organistów. 


Stosownie do ogłoszenia w ostatnim 
numerze naszego pisma, ogólne zebranie 
Organistów Djecezji Częstochowskiej od“ 
było się w Częstochowie dnin 26 stycz- 
nia br, Wprzeddzień obrad, we wtorek 
wieczór, odbyła się uroczysta Akademia o 
której „Goniec Częstochowski" pisze: 

Z okazji Zjazdu organistów Djecezji 
Częstochowskiej, w zapełnionej doszczęt- 
nie sali „Ośniska” we wtorek 25 b. m, 
-o godz. 7 i pół wiecz. odbyła się Aka- 
dema ku czei zasłużonych muzyków ko 
ścielnych ś. p. ks. E. Gruberskiego i M. 
Surzyńskiego. 

W słowie wstępnem, zwróconem do 
organistów, ks. prałat Bolesław Wróblew- 
ski wyjaśnił obszernie historję rozwoju 
organów, a dalej mówił o zadaniach or- 
ganistów. Obszerne przemówienie rzeczo- 
we i piękne przyjęte bylo przez ogół nie- 
milknącemi oklaskami, fachową tor- 
mę ujęta prelekcja prof, Ludwika Wa- 
wrzynowicza o życiu i działalaości mi- 
strzów muzyki kościelnej polskiej, jakie- 
mi byli ks. Eugeniusz Gruberski, oraz 
dłuższa ocena faktury kompozytorskiej 
ich kompozycii, dała sposobność zapoz- 
nania się z wartością i ilością kompozy= 
cji mistrzów. 

Chóry katedralne mieszane wykonały 
z orkiestrą pod dyr. p. J. Kowalskiego: 
Kantatę do św. Cecylji, ks, E. Gruber- 
skiego, Poloneza A'dur F, Chopina i Bal- 
ladę Moniuszki, z solem p. E. Mąkoszy. 
Hymn Koronacyjny L, Wawrzynowicza.i 
„Wieczór wiosenny” M. Surzyńskiego me- 
ski chór katedralny odśpiewał-pod dyr. 
p. L. Wawrzynowicza, PAi TEENA 


S 


Z solistów występował p. J. Bursik, 
utalentowany skrzypek (dwa kaprysy Kre- 
islera i nader piękny, a obłitujący w po- 
wiewne flażolety „Sen” Sarassatego). A- 
rję ze Strasznego dworu i pieśń Karło" 
wicza odśpiewał p. Książkiewicz. Akom- 
panjowali p. p. Z. Jałowiecki i prot. E. 
Mąkosza. 


Akadem'a wywarła wrażenie podnio- 
słe i obfitowała w utwory poważne, rzad- 


ko u pas wykonywane. Na akademii wi- 


dzieliśmy liczny zastęp duchowieństwa, 
prezesa Kolegjum z Warszawy p. W. Ra- 
tu szyńskiego, redaktora „Kierownika Chó- 
rów" p, Witeszczaka i wielu innych pro- 
fesorów muzyki. 


My dodajemy że Akademię zaszczy- 
ciło swoją obecnością Przew. Duchowień- 
stwo miejscowe, śród którego widziało 
się Przew. Ks. Ks. Prałatów: Wróblew- 
skiego, Ciesielskiego i Nassalskiego, Przew. 
Ks, Kanonika Grochowskiego i redakto- 
ra Gazety Niedzielnej Przew. Ks. Mon- 
drego. 

W dniu 26 rano, o godz. 10-ej Przew. 
Ks. Prałat Wróblewski, odprawił mszę, 
św. w Katedrze na intencję organistów, 
podczas której chór złożony z organis- 
tów wykonał kilka kolend pod kierun' 
kiem p. Kowalskiego. Na organach grał 
p. Ratuszyński, prezes głównego zarzą- 
du Kolegjum Organistów Chórmistrzów 
w Warszawie. 


Po mszy św. organiści udali się do 
sali przy ul. Kościuszki Nr. 33 gdzie pod 
przewodnictwem p. Ratuszyńskiego od- 
były się narady. Z ramienia Prześw. Ku- 
rji Biskupiej, obecny był Przew, Ks. Pra- 
łat Wróblewski, oraz Proboszcz z Wło- 
dowic Przew, Ks. Wład. Gacek, członek 


u 


- komisji diecezjalnej dla spraw organis- sad organistowskich, tych, którzy. przyj- 
- towskich. mują na naukę młodzież, 


JE dla organistów pun- Uchwalono też płacić składki człon- 
ktem obrad była poprawka kilku para- oe EL ZA kwocie 12 zł. ranaig E za” 
grafów regulaminu. Referował ją nasz re- rządu Kolegjum, począwszy o stycz- 
daktor. Sprawa została załatwiona tak nia br. dążyć do ujednostajenia śpiewu 
szczęśliwie, że kilkoma bardzo drobnemi ludowo kościelnego i E A due pod- 
poprawkami, niczem. nie naruszono, re- czas wizytacji parafji, władza duchowna 
spektowanego przez zebranie regulami- sprawdzała uposażenie organistów i stan 
nu, i organistów zaspokojono. Można ich DEEL a b 
więc zgóry twierdzić, że Władza Dacho- rzystąpionó wreszcie oyy oru no- 
wna, na czele z Najprzew. Ks. Biskupem wego zarządu. Po obliczeniu głosów, o- 
Kubiną, który w krótkim czasie swojego kazało się że wybrani zostali: Kazimierz 
tu urzędowania, zdobył dla siebie nie- Czapla 71 gł. Ignacy Godlewski 70 gł. Jan 
tylko cześć i szacunek ale i serca tak Sandelewski 65 gł. Romuald fie paag 
organistów jak i djecezjan, oraz z Przew, 56 gł Antoni Gogolewski 48 gł af 
Ks. Ks. Prałatami: Wróblewskim, Nasal- Hamankiewicz 47 gł. Antoni Ah 
skim, Mireckim, Ciesielskim i ionymi, nie 43 gł i Jan RPWOSA 40 gł ŚR AN 
odmówi zatwierdzenia uniżenie przedło- więc pięciu weszio do ranea u, trzech 0- 
żonych próśb organistów. statnich zostało zastępcami. Ponieważ je- 

den z członków zrzekł się mandatu, na 
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Uchwalono też potrzebę założenia ka- jego miejsce wejdzie zastępca posiadają- 
sy samopomocy i co bardzo ważne, wy- cy największą liczbę głosów, Odśpiewa> 
stąpiono przeciw prywatnemu nauczaniu niem Roty, zebranie zakończono o godz. 
organistów oraz zwrócono się z prośbą, po piątej po poł., i wszyscy uczestnicy, 
aby naprzyszłość, Komisja Djecezjalna, w liczbie około stu, podniesieni na du- 
dbając o rozwój muzyki kościelnej, ka- chu i zadowoleni, rozjechalj się do swo- 
rała odpowiednio, a nawet usuwała z po- ich domów. 
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i PERENS NINE 4 Buduje organy kościelne światowej sławy. Dotąd 


wybudowano 2.250 organów we wszystkich kultu- 


ralnych państwach. przy tem kilkaset w Polsce, 
Firma sprowadza większą część surow= | 
ca jak blachę cynkową, dębinę, sosny 

i węgiel z Polski. 
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Dodać też należy, że uczestnicy ze- 


brania, samorzutnie. złożyli 'piśmiennie 
hołd nieobecnemu w Częstochowie Naj- 
przewielebniejszemu Ks. Biskupowi i ta- 
kową podpisali własnoręcznie. 


Spiewy polifoniczne. 

Śpiewy polifoniczne, wielogłosowe, by: 
wają u nas często żle zrozumiane i przez 
chóry źle wykonywane. Przeważnie tak 
się dzieje że kierownik chórów zwra- 
ca baczną uwagę tylko na dwie rzeczy: 
aby pojedyńcze glosy umiały zaśpiewać 
swoją melodję, i w zespole trałiając swój 
ton, rozpoczynały śpiew w odpowied- 


"niem miejscu. Jeżeli zaś rozchodzi się o 


żasady dynamiczne to takowych albo nie 
uwzględnia, albo też jedno prawo stosu- 
je do wszystkich głosów, bez względu na 
ich ruchy. Spiewy polifoniczne przedsta- 
wiają sobą tkaninę, w której poszcze- 
galne głosy posiadają odmienne rysunki, 
posługując, się jedną zasadą przy wyko- 
naniu: każdy z tych głosów postępując 
do góry, musi być stopniowo wzmacnia- 
ny, opadając, musi słabnąć. To też ak- 
cent słowa i muzyki, w zespole, dla każ- 
dego głosu wypaść może w różnych miej- 
scach, Weźmy słowo n. p. „Dominus”. 
Akcent pada tu na snmośgłoskę o. Gdy 
zatem jeden głos śpiewa już „nus” adru- 


gi głos w tym miejscu śpiew zaczyna od 


ý 


„Do”,to bez względu na to, że pierwszy 
głos !$piewa już na słabej części taktu, 
drugi głos musi „Do' zaakcentować, — 
Wtenczas siła i wyrazistość poszczegól- 
nych głosów. będzie różna. 

- Takie właśnie wykonanie polilonji ko- 
ścielnej będzie prawidłowe, pomoże słu- 
chaczowi do iej zrozumienia, uwydatnie- 


mia słów modlitwy, oraz do wywołania i 


spotęgowania uczuć pobożnych, co właś- 
nie jest celem muzyki kościelnej. 


Rozmaitości. - 
Prześw. Kurja Biskupia w Częstocho- 
wie, pismem z dn. 5 stycznia br. L. 3037, 
raczyła zawiadomić zarząd Kolegium Or- 


 śanistów Chórmistrzów w Częstochowie, 


że do Komisji Djecezjalnej dla spraw or- . 


ganistowskich zostali przydziełeni: Ks. 
Prał. Bolesław Wróblewski z Częstocho- 
wy, Ks. Kan, Kosowski z Kłomnic, Ks. 
Gacek z Włodowic, Ks. Fr. Siermantow- 
ski z Czeladzi, Ks. L. Olczakowski z Bó- 
brownik i Ks. Wł, Giebartowski z Czę: 


stochowy. 


Z żalem opowiadają niektórzy orga- 
niści archidjecezji warszawskiej że do tej 
pory nie posiadają w Warszawie komi- 
sji dla spraw organistowskich, pomimo 
że takie komisje w innych djecezjach już 
dawno urzędują.? 

Dwa wykłady iistowne za miesiąc sty- 
czeń zawierają: wypracowanie poprzed- 
nich zadań, wieloznaczność akordów, po- 
krewieństwo stopnia pierwszego, akord 
sekstowy, łączenie akordów doskonałych 
z sekstowemi, i samych sekstowych, pro- 
gresje i zadania do wypracowania. 


W Poznańskiem i na Pomorzu panu- 
je ruch, wre praca organistów na polu 
muzyki kościelnej. Organiści urządzają 
zebrania, składają datki na wspólne ce- 
le i ćwiczą chóry z którymi urządzają 
wspólne produkcje. A w dawnej Kongre- 
sówce i Małopolsce panuje złowroga ci- 
sza. Czas byłby "najwyższy przerwać tę 
ciszę, zakasać rękawy i zabrać się do. 
pracy. Rzucamy tę myśl i stajemy na 
czele do jej zrealizowania, Zwracamy 
się więc z prośbą do wszystkich organi- 
stów w kraju, którzy mają zorganizowa- 
ne chóry lub zechcą zająć się ich orga- 
nizacją o przysłanie nam swoich adre- 
sów oraz zechcą nas zawiadomić |jaki 
chóry posiadają. | 

W sprawie samopomocy organistów 
w Polsce, napiszemy w przyszłym nu- 
merze, 

Główny zarząd Kolegjum w Warsza- 
wie, ma zamiar w krótkim czasie zwołać 
zebranie delegatów i zastanowić się nad 
tem, czy Centrala w Warszawie ma ist- 
nieć dalej i nad wznowieniem wydawni- 
ctwą pisma „Śpiew Kościelny”, Według 
nas, szkoda wydatków na zjazd w tym 
celu. Nie ulega bowiem wątpliwości że 
delegaci uchwalą to, co główny zarząd 
zaproponuje. Inna rzecz, że same uchwa- 
ły, bez prawa egzekutywy, nie przedsta- 
wiają wartości, tymbardziej że większa 
część organistów, jak p. prezes główne- 
go zarządu, miał sposobność przekonać 
się na zebraniu w Częstochowie, nie ma 
zaufania do Centrali, Nam się jednak 
zdaje że Centrala, mimo wszystko, powin- 
na bezwarunkowo istnieć. Należałoby tyl- 
ko zredukować do minimum wydatki na 
jej egzystencję tak, aby organiści nie po- 
nosili na nią większych cieżarów. 

Co do wznowienia wydawnictwa pis- 
ma jesteśmy przeciwnikami, dlatego że 
już tyle razy pismo było wydawane i 


"zawsze upadalo. Ostatecznie nie mieli- 
byśmy nic przeciw próbie jeszcze jednej, 
ale niechby ktoś wydał takie pisma swo- 
im kosztem i na swoje rvzvko, bo ze- 
brać naprzód od organistów fundusze na 
pismo i tym cudzym funduszem rvzyko- 
wać nie wypada, tymbardziej, sdy ma 
się za sobą tvle doświadczenia, Ta apa- 
tia śród oróanistów, i ten brak zaufania 
do Warszawv, ma swoje źródło także i 
w tvm przerywaniu wvdawnictwa pism 
za ich vieniadze. Ostatnio przestało wv- 
chodzić w Krakowie pismo Muzvka i 

piew, nasze skromne pismo, w którem 
sami pracujemy, walczy z brakami, do 
tego wychodzą inne pisma zawodowo na- 
ukowe, nacóż przyda sie tworzyć nowo- 
rodka, który nie ma widoków do życia, 
nie mówiąc już o jego rozwoju. Zdaie się 
że byłoby najlepiej porzucić tę myśl, Cen- 
trala mogłaby sie wypowiadać w naszem 
piśmie, a organiści, potrzebujący więk- 
szego pisma, mogliby także zaprenume- 
rować istnieiace i bardzo dobre pisma 
jak Muzyka Kościelna i Prześląd Muzy- 
czny w Poznaniu, oraz Hosanna w Tar- 
nowie. W ten sposób danoby możność 
rozwoju istniejącym pismom i pie nara- 
żałoby się kieszeni organistów. 

Pisma muzyczne: Muzyka Kościelna, 
miesięćznik, wychodzi w połowie każde- 
go miesiąca w Poznaniu. Cena eszem- 
plarza 1 złotv. Adres Administracji: !'Po- 
znań ul. św. Marcina 7/8. 

Prześląd Muzyczny, miesięcznik, wy- 
chodzi 10 każdego miesiaca w Poznaniu. 
Cena egzemplarza 1 złotv. Adres: Poz- 
nań. ul. Półwiejska Nr. 35, 

Muzyka. miesięcznik ilustrowany. Pre- 
numerata 14 zł rocznie. Adres: Warsza- 
wa, ul, Kapucyńska nr. 13. 


Fabrykacja organistów. 


W Polsce panuje bardzo szkodliwy 
zwyczaj przygotowywania kandydatów 
organistowskich przez organistów., Zwy- 
czaj ten stwarza całe szeregi proletarja- 
tu niezdolnego, przynosząceśo wielką 
szkodę tak muzyce kościelnej jak i or- 
ganistom wykwalifikowanym. I dziwna 
rzecz, że znajdują się organiści, którzy 
już nieraz skutki tego odczuli na sobie, 
mimo to, fabrykują dalej proletarjat. 

Jeden z takich organistów, skarżył 
się, że w jego parafji, powiedziano mu 


Wydawca i redaktor FELIKS WITESZCZAK, 
Druk F. D. Wilkoszewskieśo w Częstochowie, III Aleja Nr. 52. ró 


zycy nie są órśanistami, mimo to, wzgląd 
na marny zarobek, nie pożwala mu na 
wyzhycie się pretensji nauczycielskich. 

I to właśnie jest przvczvną lekcewa- 
żenia organistów w. Polsce. Wyrządza'się 
też szkodę tym młodym ludziom, nieświa- 
domym, zgłaszajacym się na taka naukę, 
Bo śdvby ich nie przyjeto, udaliby się 
na nauke gdzie należy, lub w braku mo- 
żności, poświęcilibv się innemu zawodo- 
wi, w którym mośliby pracować z ko- 
rzyścią dla siebie i społeczeństwa, 

Są także i tacv organiści, którzy nrzyj= 
mują na naukę chłopców w tei myśli, że 
po pewnvm czasie, będą mośli odesłać 
ich da szkoły lub do osób kompetentnych 
na dokończenie nauki. 

Doświadczenie wvkazało jednak że 
w naszych warunkach i ten proceder jest 
niewłaściwy. Otrzymane złe początki, 
trudno przychodzi naprawić, Gdy raz u- 
czeń, źle nauczy się grać na organach 
n. p. pieśni kościelne, to chociaż później 
uczy się harmonii, nie może jej zastoso- 
wać do tych samych pieśni. 

Dlateśo koniećznem jest aby kandy= 
daci najpierw kończyli studja muzyczne, 
poczem udawali się na praktykę para- 
fjalną. W tenczas dopiero podniesie się 


stanowisko organisty w hierarchi społe- 


cznej. 


Prosimy o uregulowanie prenumeraty. 


OGŁOSZENIA. 
Organista prowadzący chór i orkies- 
trę poszukuje posady. 


Chrom na Obrzędy ślubne I 


1. Veni Creatór na chór mieszany 4 cap-: 


pella lub na dwa głosy z organem. 
2. Pieśń ślubna na solowy i chór mieszany 
A capella lub na 2 głosy chór sopra- 
' nów Í altów z organem 
Ks. Antoniego Chlondowskiego 
daje w styczniu 1927 r. jako „Dodatek 
nutowy“ pismo: y HOSAN N'A“, 
Miesięcznik dla muzyki kościeliej. 


Redakcja i Administracia: Tarnów, 
ul. Lipowa 21. 


„Prenumerata roczna 10 zł, półroczna 5 


zł 50 śr. Dodatek nutowy 20 gr, Konto 
czekowe w P, K, O. Nr. 406,421. 


T 


wyraźnie, że nie iest muzykiem, bo mu- 


